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- Zebrania przedwyborcze. N 
i W Obrzycku dnia 14 b. m. o godzinie 
it: 121). w południe w domu p. Zbonikowskiego. 
|... Drugie zebranie przedwyborcze 
| odbędzie się w Tucholi w niedzielę dnia 21 
|  Peździernika o godzinie 1 z południa w hotelu 

l k Neumana, na które wszystkich Braci Roda- 
ów 
el Mąż zaufania. 

Wiec w sprawie językowej i wybor- 
czej odbędzie się w niedzielę d. 14 paździer- 

“Mika 0 godzinie 4 po południu w Pedrzewiu 
Pod Pniewami u gospodarza Macieja Na- 
Pierały, 

i 

| Zebrania przedwyborcze 
Hi (w Prusiech Zachodnich). 

it (W Kowalewie dnia 7 b. m. zebranie 
| 2agailp, Frańciszek Pawłowski z Ko- 
| Walewa, a dalej przewodniczył p. Kosowski 

| % Gajewa, który w treściwym wykładzie przy- 
|. Pomniat obowiązki wyborców i potrzebę 
iit Jak największej liczby posłów Polaków na sej- 
l mąch berlińskich, gdyż najlepiej, nieomal jedynie 
l Z ust posłów dowiadują się rząd i ludność o 

Raszem położeniu ze wszech miar smutnem. 
| Paa Donimirski z Łysomice wykładał 

| Naukę o wyborach, poczem także wzywał 
| 40 jak największej gorliwości w spełnianiu obo- 
i;  Wlązków wyborczych, gdyż przebieg i wynik wy- 

\ ; rów najlepsze dają świadectwo o li c z bi e pol- 
h skiej ludności, o jej potrzebie i żądaniach. 

| 
| 

Następnie wybierano mężów zaufania, którzy 
dopilnują sprawy wyborów. Przewodniczący 0 

| godz. 3 solwował posiedzenie, które się odbyło 
+. rzy licznym udziale a w porządku wzorowym. 

| W Görznie d. 7 bm. udział tak był wielki, 
że sala nie mogła pomieścić wszystkich. 

| Zagaił p. K. Lyskowski z Komorowa, 
( Przewodniczył p, Ossowski z Najmowa, który 

| Nasamprzód przedłożył uchwały powzięte na ze- 
aniu najmowskiem. Też same uchwały przyjęto 
W Górznie jednogłośnie. 

P. Łyskowski mówił o ważności wyborów, 
© obowiązkach przypadających na czas wyborów. 

| Pan Nikodem Szreder przypominał 
| krzywdy nam wyrządzane; a gdy tak się dzieje 

Westety, starajmyż się wybrać jak największą li- 
| czę posłów. Władza na zebraniu także licznych 

| niała przedstawicieli, bo aż czterech: byli pp. 
Rex z (Torunia, burmistrz miejscowy i dwaj żan- 
darmi. 

: Szkoly symultanne 
©0rąz więcej znikają i znikać będą na korzyść 
Szkół wyznaniowych. Za nieszczęsnych czasów mi- 
Mistrą Falka kilku niedaleko w przyszłość wzro- 
tem się gających radzców za zielonym stołem 
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w Berlinie utworzyło system, z którego sobie 
bardzo wiele obiecywali. Wpływy żydowskie bez- 
wyznaniowe też nie mało do tego symultanizmu 
szkólnego się przyczyniły, 

W ziemiach polskich miaao jeszcze i to na 
uwadze, że chciano zarazem upiec drugą pieczeń” 
przy jednym ogniu i wykorzenić w dzieciach na- 
szych obok miłości do katolieyzmu, także i mi- 
łość do narodowego zwyczaju i obyczaju przezto, 
że się mieszało w jednej szkole i stykało ze sobą 
wiele dzieci rozmaitych wyznań i języka, i ztejto 
mieszaniny miał zwycięzko wyjść luteranizm 1 
niemczyzna 
——Teez jakże się zawiedli — zamiast zgody 
nastąpiła tem większa zaciętość i tem gwalto- 
wniejszy odpór, a silniejsze przywiązanie dzieci 
do własnego języka i religii. W ogniu złoto się 
czyści, a w walce wytwarzają się charaktery. 

Poznano się wkrótce na mylnym torze, który 
obrano, i teraz zwrot się zaczyna na pewnych 
punktach — zwrot to powolny, bo jakże się przy- 
znać tak otwarcie do zawiedzionych nadziei, 
ale pewny,bo przynagleny nielitościwą konieczością. 

Utworzenie szkoły wyznaniowej w Niepru- 
szewie pod Bukiem — (chociaż nie bardzo spra- 
wiedliwe, bo utworzono jednoklasową tylko szkołę 
dla 150 dzieci katolickich, kiedy jednocześnie 
także jednoklasową założono dla 27 dzieci ewan- 
gielickich), uważać można za dobrą nadzieję 
zwrotu władz szkolnych, Szczególniej Poznań 
ciężko dotknięty ulubionym projektem zmarłego 
nadburmistrza Kohleisa, który tu sobie smutną 
pamięć po wszystkie czasy wyrobił; od Poznania 
więc należałoby zacząć naprawę tego, co ten za- 
ciekły germanizator popsuł, tj. zgodę wspólną wy- 
znawców trzech u nas istniejących religii. 

W W. Ks. Poznańskiem, w Prusach Za- 
chodnich i na Ślązku reforma ta koniecznie musi 
nastąpić, bo światlejsze umysły przeciwników na- 
wet przyznają, że nacisk nic nie pomoże. Myśl 
tę wypowiada także i jeden z reskryptów mini- 
steryalnych, który tak ustawiono w dniu 26 kwie- 
tnia r. 1822: „Nie osiągniemy wcale, 
lub też bardzo mało skutku, jeżeli 
za pomocą szkół.symultannych bę- 
dziemy dążyli do zaprowadzenia i 
ustalenia zgody pomiędzy wyznaw- 
cami rozmaitych wyznań.* 

Oby dzisiejsi najwyżsi kierownicy szkół nie 
kierowali się namiętnością i jednostronnym po- 
glądem na te sprawy, ale zapamiętali sobie słowa 
powyżej przytoczonego reskryptu ministeryalnego. 

Czas zresztą wielki rozpocząć to dzieło re- 
„formy szkólnej, dopóki wpływy zaciekłych i na- 
miętnych reformatorów nie porobią większych 
ruin na tem polu, Szkoła symultanna jest pło- 
dem walki rządu z kościołem — gdy ta' ustaje, 
to i istnienie podobnych szkół ustać powinno 
koniecznie. 

Niektóre uwagi nad rozwojem Kölek rölniczo- 
włościańskich i ztąd wynikające korzyści. 

(Odezyt gospodarza Błaszyka z Żydowa miany 
na posiedzeniu Kółka d. 7 bm.) 

„Początek Kółek rölniezych, zacni panowie i 
zacni gospodarze, datuje w Księstwie od r. 1865, 
a powiat śremski ma zaszczyt być kolehką tych 
Kółek; w Dolsku bowiem pierwsze jak wiemy 
zostało w Księstwie założone. A więc lat 23 
pracujemy na tej po ojcach odziedziczonej niwie 
w myśl postępu. Kółka nasze zajmują jedno 
z najwybitniejszych stanowisk, to rzecz dawno 
stwierdzona. Życie całej ludzkości oparte na 
rölnietwie, bo ziemia tylko chleb daje, a bez 
chleba niema życia. Wszakże prawda? Lada 
klęska w rólnictwie świat trwoży. Rölnietwo da- 
tuje się od samego początku, bo od Adama zaj- 
muje jak zajmowało stanowisko poważne, a więc 
słusznie i sprawiedliwie należy mu się pierwszeń- 
stwo pod każdym względem. Na nas, rólnicy 
przezacni, ciąży ten święty obowiązak, sumiennie 
i po katolicku wypełniać nasze rólnicze zadanie; 
a skorobyśmy nasze obowiązki zaniedbać mieli, 
ściągniemy na się odpowiedzialność wobec tra- 
dycyi naszego narodu, który był i jest przeważ- 
nie rólniczym; a i Pan Bóg rachunku, czasu 
swego zażąda, a jeżeliśmy wiernie spełniali nasze 
obowiązki, nas pochwali. A teraz przypatrzmy 
się, jak spełniamy nasz obowiązek? Jak powie- 
działem lat 23 istnieją Kółka w Księstwie Po- 
znańskiem. 

Zawięzywać takie Kółka rólnicze uznano za 
rzecz zbawiepną; celem podniesienia dobrobytu 
włościan, a więc rölnietwa. Pytam się tedy, czy 
to godne naszego nieszczęśliwego narodu? aze- 
byśmy, jego syny, lekceważyć mieli instytucyą 
tak wzniosłą, jak owa naszych Kółek rólniczych, 
która nam ułatwia byt? Czy czasby było, aby- 
śmy ze snu ecuceni pojeli, iż tylko przez naukę 
i oświatę, obok pracy i pilności w rölnietwie 
ulgę znajdziemy. Przecież Polak, a więc każdy 
z nas, juź z samej tradycyi jakby tylko przewa- 
żnie do rólnictwa był przeznaczony, i on nie 
miałby się garnąć do postępu w rolnictwie, aże- 
by spełnić przez ojców przekazany nam obowią- 
zek? Ażaliż jest naród na całej kuli ziemskiej 
tak odosobniony i nieszczęśliwy jak nasz, który 
niema na kim się opierać, zkąd pomocy żądać. 

Wszędzie nieszczerość, nieżyczliwość, oblu- 
da: a .więc naród sam sobie tylko pozostawiony, 
sam też nad postępem w rölnietwie sobie radzić 
musi. Tak jest, drodzy współrólnicy! Podwöj- 
ny obowiązek mamy radzić nad sobą w gałęzi 
rólnictwa: raz jako kiedyś naród wielki i potężny, 
a po drugie jako naród dziś upośledzony i nie- 
szczęśliwy. 

Dzisiaj dopóki mamy jeszcze ziemię pod 
własnemi nogami, czas jeszcze do naprawienia 
złego; ziemia to fundament bytu, zaś każdy 
fundament silny zdoła podtrzymać gmach naj- 
większy, byleby go pilnie doglądano, a czyż mo- 
że być silniejszy fundament nad Zyzna ziemię 
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WIELKOPOLANIN. 
rólnika? Więc bierzmy się rączo do pracy, aby- 
śmy zaniedbane co prędzej naprawili: a wtenczas 
tylko tego dokażemy, jeżeli współnie nauki i po- 
stępu w rólnictwie szukać będziemy. 

Zmajdziemy jedno i drugie na zebraniach 
naszych Kółek rólniczych. Skoro taką myślą 
będzie przejęty z nas każdy, więcej niż pewną 
będzie rzeczą, że żadna siła w świecie nie zdoła 
nas pozbawić naszej ukochanej ziemi. Jeżeli 
mamy taki pewny środek do poratowania się; 
nie pojmuję, dla czego nie korzystamy? Owoz 
nie dla czego innego, jak dia tego tylko, że nie 
idziemy z postępem, pogardzając oświatą i nauką, 
Że tak jest, trudno temu zaprzeczyć. 

A teraz co do postępu ogółu gospodarzy, 
i temu nikt nie zaprzeczy, iż postęp widoczny. 
Bo pytam, któż siewał z gospodarzy przed istnie- 
niem Kółek' rólniczych łubiny na pognój i pa- 
szę? czy widziano gdzie u włościan lucerniki, 
kompostowanie, używanie sztucznych nawozów? 

Hodowanie warzyw i kukurydzy tak weszło 
w zwyczaj, iż zdawałoby się, iż bez tego żaden 
włościaninby się obyć nie mógł. Bydelka już 
po dziś dzień za ogony nie dźwigają, bo tego 
się już nauczono, iż podstawą gospodarstwa do- 
bra mierzwa, o tem już każdy wie, im lepiej 
pasie, tem lepszy ma nawóz: tam tylko tego 
zadania nie spełniają, gdzie gospodarz niedbały, 
woli patrzeć kieliszka niż swego gospodarstwa. 

Patrzcie tedy szanowni gospodarze, toć wszy- 
stko wynikiem nauki i postępu, co na naszych 
Kółkach röluiezych jest do nabycia. Praktyka 
i doświadczenie z nauką* powinno zawsze iść w 
parze, a to jest zadaniem naszych Kółek rólni- 
czych. Zadaniem i obowiązkiem jest naszym, 
stanąć w rólnictwie na takiej stopie, ażebyśmy 
się dorabiali, a nie tracili. Kto pracuje uczci- 
wie dla istytucyi Kółek włościańskich, ten pra- 
cuje dla dobra ogólnego, dla spuścizny odziedzi- 
czonej po praojcach naszych, a my ich syny i 
wnuki, mamy święty obowiązek starania się o 
naukę, poświęcając te kilka godzin w miesiącu 
na zebrania rólnicze celem wspólnego poucze- 
nia sią. Y 

Słyszeliście który z was był obecny na wal- 

Patron z boleścią serca nam dał do zrozumienia, 
jak to nasza ukochana ziemia coraz bardziej z 
pod nóg naszych się wysuwa, po większej części 
z własnej naszej winy, jużto z bieumiejetnego 
gospodarzenia, jużto i z niedbalstwa. 

Zastanówmy sie nad tem, co się wokoło 
nas dzieje, i co nam grozi; starajmy się oszeze- 
dzać, pracując uczciwie i umiejętnie, abyśmy nie 
tylko cośmy odebrali po ojcach i pradziadach 
naszych potrafili utrzymać, ale przez rzetelną a 
pilaą pracę mogli to nazad odebrać, cośmy z 
winy naszej utracili. 

Niech zapanuje pomiędzy nami zgoda, je- 
dność i życzliwość. Rodak rodakowi, czyli swój 
swemu — jak bywało za ojców i pradziadów 
naszych, a Bóg nam będzie błogosławił i da nam 
lepsze czasy. 

Kółka rélaicze są jedyną jedną dźwignią 

" OBRONA CZĘSTOCHOWY. 
Obrazy historyczne 

z czasów najazdu Szwedów za Jana Kazmirza. 

(Ciąg dalszy). 
Ranek w dzień Niepokalanego Poczęcia 

Najśw. Panny Maryi, ukazał się jasny i pogodny. 
Przymrozek pobielał dachy i pola, a słońce roz: 
proszywszy mgły gęstej wstało błyszczące i miłem 
niespodzianem ciepłem ogrzało zastygłą ziemię. 

W klasztorze święto, odpust, jak gdyby 
Szwedów nie było. Od świtu goreją lampy na 
ołtarzach, wonne kadzidła rozchodzą się sinemi 
obłoczkami pod sklepieniami, Księża śpiewają hy- 
mny na cześć Matki Bożej. Wreszcie uderzono 
we wszystkie dzwony na sumę, lud cisnąć się 
począł co żywo do kościoła. I Polakom u Szwe- 
da serce zabiło do dzwonów, zatęskaili za ko- 
ściołem. I tak co było poczciwszych, poszli 
przez obóz szwedzki do bramy. 

— Ojcze Pawle — bo go znał prawie ka- 
żdy — puść nas do ołtarza Matki Boskiej. 

Ojciec Paweł spojrzał i rzekł: 
— Ej to tak! wczoraj to na nas zęby 

ostrzyli, a dziś wołają: W puść ojcze Pawle! 
Przyszła koza do woza, ale z tego nic nie bę: 
dzie. Mödlcie się do szwedzkiej chorągwi! Przy- 
szliście pewnie szpiegować dla Millera? 

; Żbę dla uiemieckiego monarchy na włoskiej ziemi. nem zebraniu w Gnieźnie, jak nasz zacny pan | 

naszą, bylebyśmy z nich korzystali i na wspólne 
pouczanie się regularnie zgromadzali, a przeto 
damy dowód, nietylko iż chcemy osięgnąć cel 
w rólnietwie, do którego nasi przezacni prezeso- 
wie Kółek naszych nawołują i do którego dąży- 
my, ale będzie niejako otuchą dla pp. dobro- 
dziejów naszych i do dalszego poprowadzenia nas 
w tak ważnem a dla nas korzystnem zadaniu 
rólniczem. Te słów kilka podaje pod waszą 
przezacni panowie i szanowai gospodarze zdrową 
rozwagę. 

Kończę to moje przemówienie w tem prze- 
konaniu, że czas wielki, ażeby zacność stanu 
włościańskiego stała się co prędzej ogólną. Ka- 
żdemu z nas, który dobrowolnie dorzuci najmniej- 
szą okruchę oświaty rachować się będzie jako 
zasługę — a jeżeli mu się nie dostaną próżne 
pochwały, to w cichości wykonywanie dobrego 
dzieła wywoła wewnętrzne zadowolenie, które 
człowiekowi nieraz za największą starczy po- 
chwałę.* 

Dziękujemy serdecznie za nadesłaną nam 
tak dobrą rozprawę gospodarza Błaszyka, jako 
za dobry objaw pracy, podejmowanej w kółkach 
włościańskich. 

Wiadomości polityczne, 
Berliu. W nocy z wtorku na środę wy- 

iskrzyły się wszystkie gwiazdy na styryjskiem nie- 
bie, więc w Mürzsteg cesarz Frańciszek Józef 
ufny, że nareszcie zawitała pogoda, wydał roz- 
kazy potrzebne do polowania pa gemzy. Lecz 
od rana znowu lunął deszez, i monarchowie po- 
zostali w pałacu myśliwskim. Poranek ten spę- 
dził cesarz Wilhelm na naradzie z hr. 
Herbertem Bismarckiem, który dnia 
poprzedniego przybył z Wiednia, i natych- 
miast u swego pana znalazł pestuchanie, — Wezo- 
raj w południe rozstali się cesarze. Teraz do- 
piero, gdy cesarz Wilhelm wyruszał ku W ło- 
chom, zajaśniało słońce w calem blasku. 
Wspominają o tem wszystkie telegramy, jakoby 
w rozpogodzonem niebie upatrywano dobrą wró- 

Dzisiaj w czwartek po południu stanąć ma 
cesarz w Rzymie. Wieczorem kardynał se- 
kretarz papiezki Rampolla odda swą kartę 
wizytową u posła pruskiego p. Schlótzera. 
Jutro w południe cesarz spożyje śniadanie u 
swego posła, a o godzinie 2 wraz z panem 
Schlötzerem i orszakiem pospieszy do Watykanu 
jak opisywaliśmy wezora}), dając folgę „swoim 
uczuciom poważania i czci dla Oj. 
ca świętego, wielce uradowany tem, 
że wrócił pokój z kościołem, i że 
nadal trwałym będzie ten pokój.* 
Temi mnie więcej słowy wyraża się berlińska 
„Staaten - Correspondenz*, pismo, które nigdy : 
nie wychodzi w środę, a przecież wyjątkowo 
wyszło wczoraj. 

Po upływie więc niespełna 24 godzin po 
wjeździe do Rzymu i Kwirynału, cesarz 
niemiecki ukaże się na Watykanie. 

TORO RSS LS ERLE Z LOCKE SZYI CODES AERA 

— Ojcze Pawle, godziż się 
czernić? Prosimy wpuścić nas! 

— No no, kiedy tak prosicie, to czekajcie, 
pójdę się spytać przeora. 

Kordecki był już w zakrystyi, gdy mu X. 
Paweł doniósł o kwarcianych. 

— Wpuścić ich! — zawołał — bronić 
chwały Bożej, zamykać kościoł choćby grzeszni- 
kom, nie godzi się. 

Wpuszczono tedy kwarcianych po kolei, 
imiena ich spisując, aż nadszedł jeden, który tak 
był podobień na Tatara, że się aż ojciec Paweł 
przestraszył. 

— A Waszmość kto taki? — spytał. 
— Mehmed Azulewicz Tatar. 
— Co? Tatar? — krzyknął przerażony oj- 

ciec Paweł — nie mogę was wpuścić, dopóki się 
nie spytam przeora. 

— Wpuścić go na moje słowo — odezwał 
się pan Komorowski — puśćcie go, niech i on 
zobaczy nasze nabożeństwo. 

I zmiękczony brat Paweł furtę mu otworzył. 
Wnet po klasztorze gruchnęło od ucha 

do ucha: 
— Tatar przyszedł, Tatar! * 
Po nabożeństwie wszyscy zaczęli się cisnąć 

ku niemu, aby go zobaczyć. 
Kordecki zbliżył się także, zaniepokojony 

trochę, że Tatar chodził po blankach, rozpatry- 

to tak braci 

wał się i dziwować zdawał. 

| a 
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Recz osobliwsza, że jak z chwilą wyjazdu oe 
cesarza do Niemiec południowych roznosiła S@ 2%) 
wieść o zamierzonem knowaniu socyalistycznem, | % 
które spełnionem być miało niewiadomo gdzie? Pe 
w wyrtemberskiej czy bawarskiej stolicy, czy też ok 
na torze kolei żelaznej — tak teraz, gdy ce* P: 
sarz Wilhelm na włoskiej stawa zie W 
mi, złowrogie nadchodzą wieści o spisku z koń- th 
czyn Włoch. 3 a 

Z miasta Palermo na wyspie Sycylii ‚u 
telegrafują d. 9 bm.: „Popłoch w mieście wy* Wi 
wołany aresztowaniami na ogromne rozmiary: us 
Uwięziono podobno do osmiu set osób w sar 4 
mem Palermie i okolicy — a władze osłaniają Ne 
największą tajemnicą powód uwięzień. Sprawą. | a 
uwięzionych, z których wielu już odesłano do mi 
Rzymu, ma się zająć miuisterstwo spraw wewnę* Ws 
trznych. Ponieważ wiele także osób przyareszto- trz 
wano na pokładzie okrętu, płynącego z Paler- W 
mu do Neapolu, powstaje domysł, że wła- pr 
dze wpadły na trop sprzysiężenia s0- mm 
cyalistycznego, które wybuchnąć miało — 
podczas uroczystości rzymskich | 

Tyle telegram. 
Sprawa prof. Geffckena dotychczas się 

jakoś nie wyjaśnia, a to co podają dzienniki jest — 
nieraz zupełnie sprzeczne z sobą. Wiadomość Ta: 
o uwolnieniu profesora Geffckena nie sprawdza 
się, pomimo zapewnienia jednego z dzienni- ler 
ków, iż prof. Geficken ma być w tych dniach ue 
uwolniony. Prof. Geffcken miał w ubiegłą so- | 
botę dłuższe przesłuchy przed sędzią śledczym. ski 
Obrońcą oskarżonego jest adwokat dr. Wolftson = 
Jedba z gazet niemieckich twierdzi, iż wyjątki sic 
z pamiętnika cesarzą Fryderyka powstały z od- Pi 
pisów notatek, udzielonych Greffekenowi z trze- | no 
ciej ręki. Redaktor pisma, w którem notatki te eis 
ogłoszone zostały, znany pisarz niemiecki dr. Ju- „bli 
liusz Rodenberg, wróciwszy z feryjnej wycieczki, | wi 
oddał się ministrowi sprawiedliwości do dyspozy- | Wi 
cyi. Minister Friedberg doradzał podobno cesa- | sk 
rzowi niemieckiemu, ażeby procesu przeciw ogło- | sk 
szeniu pamiętników zaniechał, a nawet z tej | bk 
przyczyny powołany został książę Bismarck z | Ar 
Friedrichsruh na posłuchanie do Poczdamu. Zmar- 
ły cesarz Fryderyk miał podczas wojny francu- | 1 
skiej robić co wieczór notatki, a niektóre z nich 
nawet odczytywał w kole generalskiem. 

Z Paryża odbiera berliński „Tageblatt“ | 
wiadomość, że poseł francuzki przy dwo- 
rze włoskim, hr. Mouy, przerwie wzięty urlop  * 
i wróci wcześniej do Rzymu, ażeby tam się | na 
znajdować w czasie pobytu cesarskiego. W ta- | St 
kim razie nie sprawdzi się, co oddawna głosiły | A 
dzienniki, iż poseł francuzki umyślnie oddawna W 
wyjechał z Rzymu jedynie z powodu, żeby nie | ar 
być świadkiem uroczystości wyprawianych na ugo- sg 
szczenie cesarza Wilhelma. —  Półurzędowa | iż 
„Post“ równocześnie z wiadomością „Tageblattuć | Zs 
ogłasza po dawnemu: „poseł francuzki wróci do | ez 
Rzymu dopiero pod koniec bieżącego miesiąca* | U; 
i — to podaje wielkiemi głoskami. EO 

Z Franeyi wspomnijmy choć pobieżnie o 
blizkiem przesileniu gabinetowem z *3 

0 

ree de 
— Panie Azulewicz — rzekł — chodźcie | "w: 

do nas przekąsić co Bóg dał. | ża 
— Dziękuję X. przeorowi, już jadłem z | © 

rana. Najlepiej nakarmiliście mnie ufnością, | da 
z jaką mię tu wpuszczono. Jużci to i Tatarzy br 
litewscy jednej matki dzieci z wami; nie myślcie | wi 
byśmy bardzo Szweda kochali. Chciałem i ja | ot 
widzieć cuda wasze. Dziw! dziw takiej obronić et 
się potędze, | na 

— Jakże myślicie, potrafim się utrzymać? | u 
— zapytał Kordecki. 82 

— Niezawodnie! Ani myślcie o poddaniu. 
Szwedzi podpiszą wam warunki, jakich zażądacie, | p< 
a złupią was potem do szczętu. Szwed przy- | de 
sięga nie dla siebie, ale dla ludzi, aby ich po- | b 
tem złapał. Patrzcie, jak po kraju pustoszą, 
choć całość jego zaprzysięgali. | "e 

— Wiemy już o działach burzących, które i 
idą na nas z Krakowa — rzekł przeor — io ta 
piechocie, co im towarzyszy. p ni 

— Nie bójcie się! Działa nie zawsze tra- | p! 
fiają, czego już macie dowody, a piechctę, gdy m 
ta przyjdzie, strach taki opanuje jak naszych, ns 
a mróz, śnieg i słota zwalą z nóg. poł oo 01 

Po tej rozmowie odeszli wszyscy kwarciani z« 
i z nimi Azulewicz. Ta przypadkowa bytność “Bud 
Tatara, nowiny przyniesione przez Sladkowskiego, de 
tak dodały wszystkim ochoty do boju, Ze jedino- 
głośnie odzywały się wołania, ża się bić i bro- w 
nić będą do śmierci. (Ciąg dalszy uasiąpi, az 
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powodu tyle razy żądanej i omawianej rewi- 

tyi konstytucyi! Teraźniejsze ministerstwo 
ls p. Fioquetem na czele dostało się do rządów 
Do upadku dawniejszego głównie z powodu, że 
 ©biecywało przeprowadzić rewizyą czyli na- 
 prawę konstztucyi. Tej obietnicy Floquet za- 
 Wdzięcza swe stanowisko, a cheąc spełnić obie- 
tnice, wygotowal projekt do nowej konsty- 
tucyi. Na jego pracę wszelako nie zgadzają 
Sig inni ministrowie, dowodząc między innemi, że 
Większość narodu już teraz nie pragnie zmiany 
ustaw. Gdyby pragnęła, byłaby wyraziła swoje 

_ życzenia prezesowi rzeczypospolitej, teraz w cza- 
gie jego objazdu po kraju. Czemuż tedy ożywiać 

4 może zaniepokoić umysły Francuzów projekta- 
mi do zmian w ustawie, skoro Francya nade- 
wszystko wymaga spokoju i skupienia wewnę- 
trznych sił. — O sprawę tę więc powstaje spór 
w łonie ministerstwa, i ztąd wieści o blizkiem 
przesileniu. 

U sa U J Ę 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
{ Poznan, 11 pazdziernika. 

* Teatr polski. Dziś w czwartek pe 
raz drug. komedys Z. Przybylakiegu: „Ptaki niebieskie. 

W sobotę po raz pierwszy komedya L Ha- 

|lóvy, H Ccemieux i P. Deeourceile, przekiądu Z. Sar- 
 meckiego: „Ojeiee Kontanty“. 
k * Do udziału w wystawie robót terminator- 
"skich i ręcznych prac kobiesych zgłosiły się dotych- 

| Czas następujące osoby: Komplerowiez Seweryn, uczeń 

 siodlarski z Poznsnia, Józef Jaks, uczeń krawiecki z 

R Kamiński Jan, uczeń szewaki z Piły, Krzyża- 
nowski Bernard, uczeń szewski z Piły, Szaroleta Fran- 

tiszek, uczeń szewski z Piły, Krajewski Józef, uczeń 
blacharski z Poznania, Kopka Szczepan, uczeń kra 
wiecki z Grodziska, Michalski Walenty, uczeń kra- 
wiecki z Grodziska, Palaczyński Józef, uczeń s!usar- 
ski z Poznania, Ozorkiewiez Wincenty, uezen stolar- 

ski z Pniew, pani Jake Klotylda z Piły, panna Wró- 
blewska Stanisława z Grodziska, panna Słusianowska 

Anne z Pniew, panna Nyklewicz Klotylda z Pniaw. 

Do dalszych zgłoszeń zachecamy. 
Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 

w Pozasniu 

J. Rakowice, F. Stęszewski, 
prezes. sekretarz, 

* Szanownym członkom Towarzystwa Kraw- 
tów w Pozaaniu donosimy niviejazem, iż biblioteka 
nasza z dniem | listopada r. b. do użytku zostanie 
©twartą. Członkowie chcący z niej korzystać, zgła- 

'Bzać się mogą co niedzielę w godzinach popołudnio- 
| wych od 1 do 3 do p. K. Chojnackiego, Dluga ul. 
| mr. 11 parter w podwórzu. — Zarazem zwracamy 
Uwagę szanownym prsccdawcom jako i pracobioreom 

iż kasyer naszego Towarzystwa, p. W. Kosmowski, 

Zamkowa ulica nr. 5, jak dotąd tsk nadal pośredni. 
czy bezpłatnie w wskszywaniu pracy i odwrotnie. 

Upraszamy zatem wszystkich potraebujaczych pracy 
© niezwłoczne zgłoszenia. Zarząd. 

* w Jerzycach, jek sig uskerza jeden z mie- 
szkańców tamtejszych w gazecie niemieckiej, pobu- 

dowano w pobliżu koszar nowe budowle i pozakła- 

dano nowe ulice, ale bardzo riepraktyczne, bo za 

wązkie w porównaniu do wysokości kamienie. Nale- 
 żało przed domami zostawić t;le miejsca, aby można 
ogródki ursądzić i drzewa zasadzić, eo t:kiej ulicy 
daje widok przyjemniejszy i dla mieszkańców powa 
bniejszy. Mieszkańcy, stawiający budowle nowe, po- 

| winmby budować je nieco dalej jedsg od drugiej i 
otoczyć je ogrodem, przez co ściągnęliby sobie po- 
tem więcej lokatorów, zwłaszcza na mieszkania letnie, 

na które coraz większy jest popyt. Bardzo to zdrowe 
uwagi i niezawodnie niejeden się do nich w przy- 
szłości zastóauje. 

' poniedziałku przestaną stawąć pociągi, jak się to 
działo w ciągu całego lata. Odtąd pociągi te staweć 
będą tylko w Starołęce. 

* Mieszkańcy Jerzycć stawili wniosek do dy- 
/ rekcyi kolei konnej, aby szyny tej kolei przedłużono 

i położono na Jerzycach, lecz wnios:k ten pewnie 
tak długo nie będzie uwzględniony, dopóki te ulice 

nie będą brukowane na ktorych kolej ma być po- 
} prowadzona. — Od ezasu, kiedy inspekeya dróg cd- 

{2 | mówiła czyszczenia drogi jerzychiej we wsi samej, 

/ mastaje przeszkoda, a przytem wpłynąć to moze na 
|, zdrowie mieszkańców, którzy dla tego mają stawić 

_ wniosek do król. dyrekeyi policyi, aby temu zara: 
(dziła, także mają wnieść o większe oświetlenie ulie. 
(|. /* „Halka*, Towarzystwo spieru w Bydgoszczy, 
urządza w niedzielę dnia 14 bm. w strzelnicy kon- 
cert i teatr amatorski na cel dobroczynny. Program 

| negromadziło sig tam tyle błota, że w komunikacyi 

jeg
 

wo
j 

* W Dębinie pod Poznaniem od przyszłego 

jest nsstępujący: I Część: Spiew męski na 4 głosy. 
1) Krakowiak. 2) Mazur. 3) Toast. 4) Hulanka. 
„Bzynkareczko*,. dyrygowane przez p. Dembińskiego. 
I Część: Noe świętojańska. Obraz ludowy w czte- 
rech sktach. Po teatrze zabawa z tańcami. 

* W Rawiczu jednego z więźniów, którzy byli 
uciekli i których znów schwytano, znaleziono w celi 
więziennej bez życia. Udusił się łańcuszkiem od kaj- 

dan, jakie miał na rękach i nogach. 
* Majątek Stejkowo w powiecie ezarnkowskim 

mający 946 hektarów obszaru kupił w terminie sub- 
hastacyjnym w zeszłą sobotę bank kredytowy szeze- 
ciński za 15,000 mrk. Bank nsturalnie na tym ma- 
jątku ma znaczną hipoteke i nad tę hipotekę nikt 
nie cheiał licytować, dla tego nie było licytantów. 
Majątek ten należał do Abrahams-hna, który go na- 
zwał Bismarckshóhe'. I na eóż mu się przydało to 
przezwisko — żadnych względów nie zyskał. 

* Majątek Małą Lubinię « folwarkiem Suchą 
i z lasem w powiecie jarocińskim odłączono od ob. 
wodu deminiainego Dębna i stanowić będzie osobny 
obwód domirialay. 

* W Rogowie odbyło się w zeszłą niedzielę 
poświęcenie figury na starym cmentarzu, sprawionej 

przez stolarza p. Brudnachowskiego. Do licznie ze- 

branych parafian przemówił X. proboszez Śmigielski, 
który figurę tę poświęcił. 

* We Lwówku dnia 6 b. m. spaliła się sto- 
dołs ze zapasami zboża. Pięciu pomaiejszych gospo- 
darzy straciło człxowity sprzęt teg:rvezny. Mówią, 
ge pożar powstał ztąd, iż kiiku chłopaków paliło w 

pobliżu papierosy i niedopalone kawałki rzussli na 
dach. Właściciela tej stodoły zalsdwie zdołano po- 
wstrzymać, z rozpaczy chciał się rzucić w płomienie. 

* W Bartęgu przyjęto z wielką uroczystością 
X. Biskupa warmińskiego, który się wybrał był na 
wizytacyą kościołów. Jeźdscy ubrani w odiwiętne 
szaty towarzyszyli X. Biekupowi do Gr;zlin. We wsi 
były bramy powitalna, a na nich napisy w języku 
polskim i łacińszim. Niemieckich napisów nie było 
wcale, bo się nikt mie starał o nie. W całem tem 
przygotowaniu na przyjęcie X. Biskupa panowała naj- 

większa skrzetnose i zgoda, którą jednakowoż zamą- 
cil jeden z ezłonków dozoru koscielnego, przed kilku 

dopiero laty do Bartęga przybyły, pół Niemea pół 

Polaka, ale bardzo nielubiony dla swego niezgodli- 
wego charakteru. Ten pan, któremu sig same polskie 
napisy nie podobały, poszedi do X. proboszcza i po- 

czął gi o to niepokoić, odgr żał nawit, że wamystkie 
bramy każe obafć. Tem wystąpieniem wywałał wiel- ! 
kie oburzenie na sicbie. W czasie obiadu X Biskupa | 
przzbrał sobie ów pan towarzyszów i kazał jeden 
polski napis zedrzeć a drugi zamazać. Później udał 
się sam do X. Biskupa i popresł o więcej niemie 

«kiego nabożeństwa w kościełe bartyskim. X. Biskup 
wiedział już jedaakże o całem zajściu z napisami i 

wymawiał temu panu, że tak sobie nierodnie posta. 
pił, chociaż te napisy mu nie zawadzaly. W ogóle 

X. Biskup był bardzo łaskaw i mówił, że nie może 

wgodzić się na więcej nsboźeństwa niemieckiego, gdyż 

byłoby to m krzywdą dla Pałaków, którzy i tak do- 
spć są pokrzywdzeni. Ow pan nie śmiał się już po- 
tem pokazać, bo wszyscy się na niego oburzyli, tak 
Niemcy jak Polacy, że tak brzydzo sobie postąpił. 

X. Biskup oświadzzył deputacyi niemieckiej, że wszy- 

stkie napisy z miłości dla niego zrobione, tak polskie 
jek i niemieckie, sę mu przyjemne. W przemowie 

swej da owieczek wyraził się, że bardzo mu dal, iż 
nie może z nimi rozmawiać po polsku, tak iżby te 

owisezki paaterza swego zrozumiały, jak to w Ewan: 

gelii św. powiedzieno. X. Biskup przazonał się też 

dostatecznie, kto sieja nie: godę. 
* Z Eiblgga donoszą, że urzędnicy zaczynają 

znów żywo agitować przed wyborami za kandydata- 

mi rządowymi. Nie pomogła dymisya udzielona mini- 

strowi Puttkamerowi za takie samo nakłanianie urzę- 

dników do agitacyi. Głównie landraci się odznaczają. 
Należy na to nie zważać, tylko rcbić swoje. 

* 7 Wattenscheid w Westfalii cdbieremy: 
Towarzystwo św. Józefa powołuje walne zebranie na 

niedzielę doia 14 b. m. po połudsiu o godzinie 4. 

Zarszem napomina ezłonków tych, którzy od trzech 

miesięcy nie płacą składek, aby się zgłosili w cięgu 

psździernika i listopada, gdyż będą wykluczeni, jeśli 

Big w tym czasie z opłat zaległych nie uiszezą. 

* Pan Talaczyński, ostatni rządowy probeszez 
na Slasku, opuścił probostwo swe, otrzymawszy zape- 

wnienie 3,000 mrk. dożywotnej pensyi. 

* z Jeleniogóry na Dolaym Sląsku donoszą 

o wźroście wody w rzekach gérkich z powodu bez- 

ustannych deszczów. —- Wierzchołki tamtejszych gór 

sąsiednich pokryte śniegiem na jeden łekieć grubości. 

Z Kłodzka takie same dochodzą wieści o deszczach 

i o śniegu. 
* Ajenci loteryi hamburskiej aż do Królestwa 

Polskiego zapuszczsją sieci, aby tam łowić łatwo- 

wiernych. Tak samo niektóre niemieckie towarzystwa 
wabezpieczeń od ognia, gradu i t. p., wysyłają tam 
sjentów; towarzystwa biorą pieniądze, a w razie wy- 
padku nie płacą. Przytem ci sjenei mają jeszcze 
inne eele na oku, t. j. namawisją iudzi eiemnyck do 
wędrówki za morze. Rząd rosyjski wydał teraz roz- 

porządzenie, że policya chwytać będzie tych ajentów 

zagranicznych i ich stósownie będzie karała, a pie- 
nigdze przy nich znalezione będą im odebrane i prze- 

padną. Wszelkie polisy od zabezpieczeń będą uznene 
za nieważne. 

* W Londynie zsbójca kobiet dotąd niewy- 
kryty — ciągle padają nowe ofiary; policyą pomno- 

żono by pilnowała zaułków miejskich w nocy, a te- 
raz jeszcze mają użyć psów dresowanych w poszuki- 

waniu śladów przez policyą wskazanych. Zabójca 
ukryty tymezasem raz poraz pisze listy do policyi, 
w których ją przedrwiwa. Ogromne z tego powodu 
panuje w Londyaie wzburzenie i zaniepokojenie. Ga- 
zety londyjskie dzień po dniu rozpiaują się w tej 
sprawie obszernie i tem więcej budzą zajęcia. 

* Pewien Amerykanin wpadł na następujący 
pomysł. Kazał wydruxować afisze teatralne nie na 

papierze, ale na cienkich płytach z odgowiednio przy- 

rządzonego ciasta. Zamiast farby drukarskiej, użytą 
została czekolada; na słodkiem tem ciaście umieszcza 
on również kilka dowcipnych artykułów, cdaoszących 

sig do teatru. Nowość ta więc nietylko zaapakaja 
ciekawość widza, ale służy jako przysmak, który w 
długich nieraz pauzach wygodnie schrupaé można. 

* Kalendera, Piątek 12 października: Maksy- 
miliana b. Wschód słońca o godzinie 6 minut 22, 
zachód o godzinie 5 minut 10. 
SESSA ST BZAES KRZEPICE TARGA RERORSZĄ 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sprawozdanie giełdowe. — Poznań, 10 paździem. 

40), listy zastawne poznańskie ..... 102,20 mr. 
81/40/, listy zastawne poznańskie . . . . 101,50 „ 
40/ listy rentowe poznańskie . . . . . . 104,80 ,, 
7sch.-pruskie 31/40/0 listy saat. rycerskie 161,30 p 
Zaen.-pruckie 31/,0/, listy zastawne nowe 101,30 „ 
Pruskie 40/, listy rentowe. . . . 105,— 5 
Pozaańskie akcyjne atowarzyss. sprytowe 145,— y 
Pozaaóski bank prowineyalny . 117,50 „ 
40], pożyczka niemiecka. .. .. . . . . 108,20 „ 
31/,%) pożyczka niemiecka .. . . . . + 103,70 „ 
40/, pożyczka pruske ukonsolidowana . 107,60 „ 
31/0), pożyczka pruska ukonaolidowana 104,80 „ 
31) 

se oe 

la Re ge WY” 

31/,0/, obligi długu państwa pruskiego . 101,40 „ 
Austryacka renta złota . .......-- 92,30 p 

Austryacka renta arebma ..... sie se MORRO. 

Austryacka renta papier. (41/50/90) . . - . 67,60 » 
Austryacka renta papier. (50/9) . . . +. 81,10 » 
Polskie 5) listy zastuwnę . . ..... 61,80 » 
Polskie 40/0 listy likwidacyjne ..... 55,50 „ 

Renta włoska. . « « « » 1 « sa aoi 0: BPO Z 

Renta węgierska złota . . «. « . « « « «. « 83,50 „ 

| Baokzoty rosyjskie za 100 ras. . . . . . 216,— p 
Banknoty sustryackic za 100 ar. ... 167,90 „ 
Baukuoty francuzkie za 100 fr. .... 80,70 „ 

Ganyę targowa w Pozaacia, — Dula 10 październ. 

(Sprawordanie gieldews.) 

TUWAM Pigany | Średni | Fosiedk: 
(za 189 hilogramdw), | M 4] HM 4|& 4 

Pszenica, . « nu. „.| 181 — | 17/20 | 16/50 

Sects er 15 | 20 | 14/60 | 14| 20 
Żyto NOWO 2 « » s 6 ee — |= | — | 7 | = | 32 

Jęczaień . . . . . . . „| — | — | 13/60 12140 ı 
Owica . . « « « ee ess | 14| — | 13|50 | 12/90 

20 | 2/66] — | — NOSZE = 9 Kartofie.... 

(Uragdowe sprawozdanie targowe komisyi targowej 
miasta Poznania.) 

lena 

Inne artykuły. | nejwyż. | najniższe przecies. 
M 415 | KM 4 

Słoma 6|—| 5150] 5/75 

Siano |» 100 kilogr | 5150| 5/25 | 5/38 

Kartofie | 3140| 2/60} 31 — 

Wołow. od łopatki , 1140] 1/20) 1,38 

Wołow.odbrzucha | 8 | 1/20] 11— | 1/10 
Wieprzowina .. . | » | 1/20] 1/10] 1/15 

Cielęcina . .... | m | 2/20] 1/10] 1/15 

Skopowina ...- ( 5 | 1/20] 1/10} 1/15 
Błonina . + 2 2 « 3 1149| 1/20] 1,30 

Masło. ....-. 5 2,20] 1/80] 2|— 

Łój wołowy . + « 1 —| —|80 | — | 9¢ 

Jaja wa kopę. . « . +. 2160| 2150] 2/55 

| Bae Uwaga dia palacyeh! “Sg 
Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie 

tytonie, niechaj kupuja wyroby z fabryki „VULKAN: 

J. F. J. Komendzitskego w Dreznie, a zapewne 

się nie oszuka. Amatorzy i znawcy papierosów. 
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WIELKOPOLANIN. 4 

Roman Söozelowiez, 
Pogrzeb odbędzie się w piątek po połud o godz. 3 ciej 

z domu żałoby Sióstr św. Józefa, o czem donosi w smutku 
pogrążona żona wraz z redzenstwem 

| KGB 
ig? 

We wtorek zasnął w Bogu nagle mąż moj i ojciec śp. Er Jk: © 

skład kapeluszy i strojów damskich 
zaopatrzony we wszelkie nowości, a mianowicie w najgu- 

¢ stowniejsze kapelusze, aksamitne i filcowe. ' Polecam 

_ ki, rekawiczki. welonki i weleny Ślubne, 
j oraz welmę i krótkie towary. Zamówienia wyko- 

| nuje się jak najstaranniej i spiesznie. Ceny przystępne, 
usługa rzetelna. 180 

L. Pawlicka, 
® 

| @ 
dawniej: A. Balezynska © 

$ w Wagröwen. & A 

OS9OS SS SSSTSOS SSS HOSS 
22000404000904600/480004 89848 hend wind + | 

Materye na suknie 
czarne i kelorowe w najnowszych wyrobach. 

MATERYE 
na poszycia futer 
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i watowane ptaszcze. 
Tlezele gleéhie, w pas, w kraty. 

Barchany białe i kolorowe. 
Płótna w rozmaitych gatunkach. 

PŁÓTNA 
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$ 
na pościel czerwone i kolorowe. 3 

Stolowizme. Reezmiki.|¢ 
FIRANKI w najnowszych deseniach. ; 
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KOBIERCH, 
Materye na meble. Serwety. Chodniki. 

Chustki wełniane sukienne i fantazyjne. 

Derki do podróży i dery na konie. 
Wełniane koszule, kaftaniki, spodnie, szkarpetki, 

kamizelki wełniane z rękawami, 
poleca we wielkim wykorze po jak najtańszych cenach 

2S, Ciszewski, 
Poznań, Stary Rynek 58 i 59. 

Próbki na życzenia przesyłam odwrotnie i franko. 

6$86%5000188008940%6/08000409009008 _—_ [77 

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szan. Dozorom kościołów 

> poleca 
Swiece oltarzowe z białego czystego wosku tylko Ima. pod 

gwarancyą, funt po 2, 10 fen. 
Olej do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen. 
IKKmotki francuzkie Guillona do wiecznych lamp, palące się 8 i 15 

dni, za pudełko 3 marki. . 
Piawidka na olej zwyczajne korkowe oraz francuzkie porcelanowe 
Kadzidło (bursztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym gatunku 

R. BARCIKOWSKI, 
POZNAŃ — BAZAR. 

ga as ale 
Szanownej Publiczności miasta Krotoszyna i okolicy do- 

noszę uprzejmie, iż z dniem dzisiejszym otworzyłem tuż obok Rynku, 
przy ulicy Zdunowskiej pod godłem 

m Drogerya „Fortuna“ 3 
skład artykułów aptecznych i drogeryjnych, nadto farb, 
wód mineralnych, prawdziwej chińskiej herbaty, artykułów 

technicznych, chirurgicznych i toaletowych. 
Obznajomiwszy się w kilkoletniej praktyce zawodu aptekar- 

skiego z wszelkiemi potrzebami dnia dzisiejszego mam nadzieję, że 
przy skorej usłudze, obfitym doborze rzetelnego towaru, a przede- 
wszystkiem przy nader przystępnych cenach, zdołam pozyskać 
względy Szanownej Publiczności, 

Upraszając uprzejmie o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa 
pozostaję z wysokim szacunkiem uniżony (1678 

Władysław Sztukowski. 
Krotoszyn, dnia 6 października 1888. : 
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(1388) 

25220290000000005508 
Na obecny sezon zimowy polecam mój $ 

a 
4% > 

j również kwiaty, pióra, wstążki, koronki, ryż- $ 

ER 

| 

‘ kk 

A ttre 
Szanownej Publiczności donoszę uprzejmie, iż z dniem rs 

9-go b. m. otworzyłem przy ulicy Wrecławskiej 14 

skład przedmiotów dewocyjnych, 
książek do nabożeństwa i wszelkich innych książek treści 
religijnej i moralnej. Polecam także oltarzyki do no- 
szenia. trybularze, lampy wieczne, krzyże, 
figury Św. z gipsu i masy, stacye Męki Pańskiej, 
ebrazy w ramach i bez ram. (1303 

Polecając się laskawym względom Szan. Publiczności, 
zostaję z szacunkiem 

M. PIOTROWSKI, 
Poznań, nl. Wrocławska 14. 483 

SGD IGS BD BIS BONES 
== Bergmanna —= 

karbolowo - smolowcowo - siarkowe - mydio 
daleko skuteczniejsze, aniżeli mydło smołowcowe niszczy, bez was 
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© | runkowo wszelkiego rodzaju nieczystości skórne i dopomaga do osią- 
guigcia w jak najkrótszym czasie czystej śnieżno białej skóry, w za- 
pasie w aptece pana Szymańskiego kawałek 50 fen. (584 

Dr. Ziełewicza 
mieszkanie i klinika 

ca Wiedeńska 5. a 
IIS IDE CCC 

8. WEE 
RN 

5] 

- Kurs nauki tańca || 
=) rozpoczynam dnia 10 października 1SSS r. RA 

Zgłoszenia przyjmuję codziennie od godziny FE] 
10-tej—1-wszej i od godz. 3-ciej—5-tej po południu. | 

Z wysokim szacunkiem 

3. N, Witkowski, 
ulież Nowa nr. 4. HH p. SF 

COSscoescoes 
a e St, Rynek 53-54 
I-szy wehéd, II pietr, 

Biesiadowski, 
komornik sądowy. 

BGG©©Ż%©82E 

Dobry koń cugowy, 
7 lat stary. jest tanie do sprze- 

kraty. 
aagrobkowe kute lub lane i 

krzyże żelazne 
poleca 

T. KRZYŻANOWSKI, 
HANDEL ZELAZA, 

ulica Szewska 17. (1392 

Medyczne wina węgierskie 
pod nieustają- | 3% Gustaw Wolff, 

ŻW cą kontrolą | 1772) Szeroka ulica nr 12. 
Y/ 2a 5 a) Va dr. 0. BISCHOFFA 

SH w Berlinie, Mierzwa, 
WprostodWy- | od 6 koni jest tanio do naby- 
wozow.Towa- | cia. Gustaw Wolf, ulica 
rzystwa winą | Szeroka nr. 12. (1785 
węgierskiego 
w Wiedniu i 

w Baden; po- Wiatrak Sr pół mili od Pozna- lecone przez najsłynniejszych le- 
karzy jako najlepszy środek po- 
silający dla chorych i dzieci. 
Wskutek bardzo nizkiej ceny mo. 
gące służyć, jako codzienny po- 
siiek oraz jako wino na deser, 
Sprzedaje po cenach oryginal- 
nych (700) 
1. Moczyński, Nowemiasto n./W. 

Kurs nauki tańca 
już rozpocząłem. Zgłoszenia 
jeszcze przyjmuję. Na osobne 
życzenie udzielam także lek- 
cyi prywatnych (1675 

Kaźmierz Antoszewski, 
nauczyciel tańców salonowych 

i solowych, 

ulica Murna nr. 3, II p. 

Poszukuje się natychmiast 
gospodarstwa, 

do kupienia około 100 mórg 
dobrej ziemi z dobremi łąkami i 
dobremi budynkami z kompletnym 
żywym i martwym inwentarzera 
itd. Życzeniem mojem by było, 
najlepiej blizko miasta w kościel- 
nej wsi lub blizko kościoła i 
szkoły. Proszę o łaskawe poda- 
nie ceny i jak z hipoteką stoi. 
Łaskawe oferty uprasza się prze- 
słać do Eksped. Wielkopolanina 
pod lit K. ©. nr, 1771. 

Młodzieniec pewien szuka miej- 
sca posiugacza. Kto” wskaże 
eksp. Wielkop. pod nr. 1811. 

nia, przytem 12 mórg ziemi; wraz 
z budynkami, są na sprzedaż, albo 
razem, albo też każde z osobna. 
Gdzie? wskaże eksped. Wielko- 
polanina pod nr. 1808. 

Pan 

(zestaw Wojciechowicz 
piekarz, niech sie w własnym 
interesie zaraz zgłosi do eksp. 
Wielkopol. pod nr. 1817 oso- 
biście lub listownie. 

Wtorkowska Teodozya, 
która była w roku 1882 w Gole- 
jewku, a pużniej w Żernikach w 
roku 1885, riechaj zechce łaska- 
wie podać swój terażniejszy po- 
byt w swem własnym interesie 
do biura (1818) 
ZYBERT, Poznań, Teatralna ul.5. 

Oberża z handlem korzen- 
nym, 10 mórg roli, stajnia dla 
20 koni, jest do zadzierzawienia 
od każdego czasu, Rocznej dzie- 
rżawy 850 tal. Refloktanei zechcą 
się osobiście zgłosić do biura 
ZY BERT, Poznań, ul. Teatralna 5. 

Owczarz żonaty, 
potrzebny natychmiast do Galicyi 
blizko Krakowa, na 80 talarów 
pensyi, 28 szefli zboża i tantyemę 
od jagnięcia 10 fen, od sprze- 
danych baranów 2 mrk. i ed 
braków 20 fen. (1821) 
R.Trąmpczyński, W. Garbary 11. 

Modniarka, 
mówiąca po niem., potrzebn. na 
tychm. tu w Poznaniu do stroji| 
kapeluszy na stałe zatrudnienie.|- 
P. Teyssandier, W Garbary 18.) 

Potrzebni zaraz: 
Kuchmistrz sametny 

do hrab. domu na 130 tal. pensj | 
Sluzacy kawaler, 1 

z dobr. świadectwami na 66 tal. 
i wolne pranie. 

Wiödarz Zenaty, 
z dobr. świad. na 40 tal. i odpo*| 
wiedni denutat. 

Gospodyni, Da 
z dobremi świad., któraby zarazem | 
mogła kacharza zastąpić, do nie- 
mieckisgo domu, na 80 talarów. 

Od Nowego Roku: 
Ogrodnik kawaler 

z dobremi świad, obezn. z wszelk. 
gałęz. ogrodownic,, mog.sig usługą. 
trudnić, na 80 tal. i wolne pranie. 

Bena frebl. Polka, 

=" | 

z dobr. świad. do 7-let. chłopczyka. | 
Kucharka, (1814 

gotująca wybornie na pański stół 
obeznana z praniem i prasowa- | 
niem na 60 tal, pensyi. 

Spiesan. nadesłać świadectwa do | 
P. Teyssandier, W. Garbary 18. 

Dominium Lewice, | 

p. Lewitz potrzebuje zaraz 

ELEWA; 
gospedarczego. 

(Stacva kolejowa Mwilez). 

Potrzebny zaraz: 

Ekonom kawaler, 
Ana pensyą 360—450 marek. Ose- | 

biete przedstawienie konieczne. 
R=M= 

Podgórna ulica 7. 

który właśnie po-: | 

KOCZOROWSKI, | 
(1812 | 

Ekonom, wrócił z zagranicy, | 
szuka miejsca, 

choćby jako pisarz gespod. 
na jakim folwarku za skromnem 
wynagrodzeniem. Zglesz. do eksp. 
Wielkopolsnina pod nr. 1809. 

zdatnych czeladzi do wiel- 
2 kich sztuk, oraz UOZNIA z 

małego miasta, lub ze wsi, po- 
N trzebuje „Józef Noskiewicz, 

1807) ulice Wenecka 19. 

Czeladź szewcką | 
na męzką, damską i średnią ro- 
botę potrzebuje (1780 

Pawel Bittmann, |, 
w. Marcin nr. 13. 

Gospodyni, kilkanaście lat: 
w jednem miejscu, méwigca obu- 
dwoma język. krajow., szuka in- 
nego miejsca od Now. Roku w 
domu katolickim, (najmilej na pro- 
bostwo). Mam lat 42, gotuję na 
pański stół, znam się na wszyst- 
kiem, co tylko do gospodarstwa 
należy, mogę się odwołać na świa» N 
dectwo pasterza parafialn. O łask, 
oferty udr. pod lit, M. M, poste 
restante Kuklinów. (1761 

do szycia bie- 
Pammy lizny = ma- 
szynie, również UCZENNICE 
zgłosić się mogą zaraz do (1805 
M. Dadzinskiej, Rybaki nr. 7, 

w podw. na lewo, I p. 

Milka panien biegłych w 
krawiecczyznie damskiej, mogą się 
zaraz zgłosić w pracowni sukien 
i okryć ul. Jezuicka 9, Ip 

1 j mające chęć wy- 
Panienki, Hays ke er 
wiecczyzny i kroju, przyjmuje za 
miernem wynagrodzeniem (1787 
A. Piątkowska, św. Marcin 76, I. 

2 dziewczyny 
do falcowania arkuszy oraz ze- 
szywania tychże, mogą się zgłosić 

do Nowej Księgarni, 
1810) Poznań, ul. Jezuicka 12. 

Do składu cygar i tabaki po- 
trzebny natychmiast (1816 

uczeń. 
Zgłoszenia piśmienne przesłać 

na ręce pana W. Koszezyu- 
skiego, Stary Rynek nr. 38, 
handel cygar. 

Nakładem i drukiem Fr. Choeieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Gertig w Poznaniu. 
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